
Należytość poezt. opłacona gotówką. CENA 2500  MAREK.

Nb 40. Radomsko, niedziela 7 października 1923 r. Rok 4.

GAZETA RADOMSKOWSKA
Tygodnik Polityczno-Społeczno-Ekonomiczny.—Wychodzi na każdą niedzielę.

Cena prenum eraty: na m. październik 1923 r. 8000 mk. ■ 1 ■ C B N T  O G Ł O S Z E Ń :  =============
I a tr — aa wiara* Jedooszpa ttow y  milimetrow y 4000 mk:,—II—V

A dres  R e d a k c j i  i M m l i i s t n c l i :  R a d o m s k o  o l .  R r s e S n i c k a  6. T ele fo n  Jfi 3 3 .  3000 mk., — VI — VIII 2000 m k, Drobna po 1000 m. sa wyra*.

OSZCZĘDNOŚCI.
Do zrównoważenia budże tu  p ań 

stwowego można dojść tylko drogą 
jak najmniejszych rozchodów, a zara
zem jak największych dochodów. 
C hcąc  mieć male  wydatki, musimy na 
każdym kroku oszczędzać , to też nic 
dziwnego, że Rząd obecny, mający na 
oku podniesienie gospodarcze kraju, 
wstąpi} na drogę oszczczędności.  J a 
ką sum ę Rząd zaoszczędzi, dowiemy 

gdy będzie przedstawiony S e jm o 
wi budże t  na rok 1924, ale i teraz 
wiemy już o niektórych pozycjach te -  
go budżetu.

Ministerstwo spraw zagranicz
nych ustaliło sum ę  wydatków w przy
szłym roku o 3.412.996 złotych pol
skich mniejszą niż dotychczas, a w 
dochodach  o 3.663. 224 złote polskie 
wyższą. W przeliczeniu na marki są 
to ogrom ne sumy, a mianowicie.- wy
datki zmniejszą się o przeszło 170 
miijardów, a dochody wzrosną o 183 
miljardy. Gdy tak będzie w każdem 
ministerstwie, to budżet nasz na rok 
przyszły stanie na nowych zupełnie 
zasadach i jeżeli s ię  jeszcze nie wy
równa, to będzie bliski tego.

O szczędności budżetow e łączą 
się ściśle ze sprawą urzędniczą. We 
wszystkich państwach, w których przez 
pewien czas rządzili socjaliści, w zro
sła niezmiernie liczba urzędników. 
Tak było i w Polsce. Obecnie  trzeba 
dokonać operacji, bo państwo nie 
zniesie takiego ciężaru. Weźmy pod 
uwagę cyfry. Na 28 miljonów lu d n o ś
ci m am y stabilizowanych urzędników 
449,000, po do łączeniu  zaś wojska i

innych ludzi, będących na pensji r z ą 
dowej, o trzym am y cyfrę 700.000 osób. 
Według tego zestawienia |każda czter- i 
dziestka, nie wyłączając kobiet, dz ie 
ci i starców, utrzymuje jednego u rzę
dnika. Łatwo zrozum ieć, że jest to 
stan nienormalny i skarb nie może 
podołać takim ciężarom. Zmniejszyć 
liczbę urzędników, a od pozostałych, 
należycie w ynagradzanych, żądać  so 
lidnej pracy —  oto program  Rządu. 
Ale przeprowadzenie takich zmian nie 
jest ła tw em  i Rząd napotka wiele 
trudności ze strony lewicy, która  z a 
wsze i we wszystkiem staje  wśród 
przeciwników obecnej większości rzą
dowej, [nie bacząc, że na tem  cierpi 
całe państwo.

Szukając d róg  do wzbogacenia 
skarbu, dobierają  się już niektórzy do 
kieszeni naszych senatorów  i posłów. 
Marszałek Sena tu  Trąmpczyński podał 
wniosek opodatkow ania  djet s e n a to r 
skich w wysokości 10*/* na rzecz 
skarbu państwa Na konwencie senjo- 
rów sprzeciwili się tem u wyzwoleńcy 
i socjaliści, zaznaczając , że djety s e 
natorskie  nie są  tak wielkie, aby 
je można było uszczuplać. W tej 
sprawie m ają się wypowiedzieć kluby, 
a po tem  wejdzie ona jes>zcze pod 
obrady konwentu senjorów. Z tego je
dnak już widzimy, kto się sprzeciwia 
zasileniu skarbu i oszczędnościom . 
Do gardłowania wyzwoleńcy i so c ja 
liści są pierwsi, a gdy przyjdzie do z ro 
bienia pewnej ofiary, już ich niema. 
— Zwracają  też niektórzy uwagę, że 
djety poselskie w naszych warunkach 
są zbyt wygórowane, co się odbija  na 
b iednym skarbie. Posłowie powinni

dać dobry przykład i rozpocząć 
oszczędności od siebie, a potem  wy
m agać od innych. Częściowo można 
przyznać rację temu zdaniu, ale t r z e 
ba też wziąć pod uwagę, że poseł w 
czasie pobytu w Warszawie musi p ro 
wadzić dwa domy i dlatego powinien 
mieć wysokie djety, w czasie zaś wa- 
kacyj, gdy siedzi w dom u, mógłby 
pobierać o połowę mniej.

Na każdym kroku państwo win- 
| no rob ić  oszczędności, bo tyłko tą 

d rogą dojdzie się  do poprawy naszych 
stosunków.

Wiaiomości polityczne.
W Niemczech po odwołaniu d a 

wniejszych rozporządzeń w sprawie 
b iernego oporu w Zagłębiu Ruhry po
łożenie jest dość groźne. W Nadrenji 
coraz częściej mówi s ię  o utworzeniu 
Republik i Nadreńskiej. W tej sprawie 
w ubiegłą niedzielę odbyło się w D is -  
seldorfie  zebranie , k tórem u chciała 
przeszkodzić policja niemiecka. Doszło 
do strzelaniny i z pośród uczestników 
padło 26 trupem , a około 200 zostało 
zranionych. Ludność jest niezmiernie 
oburzona na takie postępowanie  p o 
licji. W ładze francuskie aresztowały 
kom endanta  i nadinspektora  policji, 
odpowiedzialnych za krwawe zajścia. 
W Bawarji |znow u wzmaga się ruch 
nacjonalistyczny i niektórzy traktują 
n a  serjo  spraw ę oderwania się od 
Rzeszy. Niemcy żyją w przededniu
wielkich wypadków.

W Genewie nie w ybrano po l
skiego kandydata  do Rady Ligi, gdyż 
poprzednie nasze rządy nie przygoto-
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wały zupe łn ie  o d p ow ie d n i eg o  g r un tu ,  
a t e  sp raw y  nag l e  n i e d ad z ą  s ię  p r z e 
p rowadz ić .  Na s z eś ć  n ie s t a łyc h  mie j sc  
właściwie  tyłko j e d n o  było d o  o b s a 
dzen ia ,  gdyż d w a  mi e j sc a  p o s t a n o w i o 
no p oz os ta w ić  dla pańs tw Po łu dn io w ej  
Ameryki ,  dw a  dla p ańs tw  neu t r a lnych ,  
j e dno  dla  Belgii .  Us ta l i ło  s ię  też w 
L idze N a r o d ó w  p r z e k o n a n ie ,  że  w 
sk ładz ie  Ra dy  pow inna  być u w z g lę 
dn ion a  E u r o p a  Ś ro d k o w a ,  a m ia n o w i 
cie pa ń s tw a  dz i a ł a j ą ce  wsp ó ln ie  pod 
naz wą  Małej  E n te n ty  ( C z e c h y ,  Jug o -  
s ł awja  i R u m u n j a ) .  K a n d y d a tu r a  M a 
łej E n te n ty  była d ługo  i p rac ow ic ie  
p r zy g o t o w a na  i już w ze sz ło ro cz n yc h  
w y b o ra ch  uzyska ła  s po r o  głosów,  
więc  n ic  dz iwnego ,  że w tym roku 
os ią gnę ł a  po w o d ze n i e ,  p r z e p r o w a d z a -  
jąc  do  Ra d y  Ligi czeskiego  mini s t r a  
Be nesza .  Pol ski  ka n d y d a t  uzyskał  p o 
kaź ną  l iczbę g łosów,  a l e  nie Iwys ta r -  
cz a j ąc ą  P o w a ż n a  p r ac a  na sz eg o  R z ą 
du  winna  d op r o w a d z i ć  do tego,  aby 
w p rzysz łym roku  Po l ska  mia ła  swe-

Nad polskism wybrze
żem .

5) .  W s p o m n i a ł e m  o przeszłośc i  
P uck a ,  t e raz  na leży  p rzyj rzeć  s ię  jego  
o b e c n e m u  s t anowi.

P uc k  jest  n iewie tk iem m ia s te m ,  
ale ba r dz o  s y m pa ty c zn em .  Ze s t a r o 
żytnych bud ow l i  zas ługu je  na uwagę  
katol icki  kośc ió ł  para f j a lny  w stylu g o 
tyckim.  W rynku s toi  mag i s t r at ,  lecz 
n ic ze m  się  nie wyróżn ia .  D o m  po cz 
towy i g m a c h  powia t owy  są  now emi  
bud ow lam i .  Z nowy ch  d o m ó w  o d z n a 
cza  się duży za k ład  S i ós t r  E lż b i e t a 
nek,  w k tó ry m zn a jd u j e  s ię  p rzy tułek  
dla  s t a rców.  Je s t  w P u c k u  u rząd,  k t ó 
rego  nie spo tk a  s ię  gdz ieindz ie j  w P o l 
sce,  a mianowicie :  D o w ó d z tw o  F loty.
0  f locie też chc ia łb y m t r o ch ę  o b s z e r 
niej napi sać .

T u ż  za kośc io ł em  zn a jd u je  się 
port .  J e s t  to właściwie min j a fu rk a  p o r 
tu, al e d la  P o la k a  m a  swój urok.  Z 
p rz y je m n oś c ią  s pę d za  się tuta j  czas  
na  o b s e rw o w a n iu  n as zyc h  okrę tów.  
Myśl  wyb iega  w te czasy ,  k iedy to 
Z y g m u n t  Aug us t  ma rzy ł  o s two rze n iu  
f loty w ojenne j ,  a W ła d y s ł a w  IV p o s u 
nął  s p r a w ę  n a pr z ó d .  Nie  r o z u m i a n o  
j e dn ak  wted y  w P o l s c e ,  jak w a ż n e  
zna cz en ie  dla  pa ń s tw a  m a  s i lna  f lota
1 wielkie dzie ło  upadło. Nam  dane jest

go  p rzeds taw ic ie l a  w Ra dz ie  Ligi.
Minister Skarbu Wł ady s ł aw  Ku

char sk i  pow róc i ł  z p o dr óż y  do  Anglj i ,  
F ranc j i  i S zw ajc a r j i ,  d o k ą d  jeździ ł ,
aby  w y s t a ra ć  s ię  o pożyc zkę  z a g r a 
n iczną  d la  ba n k u  em isy jne go  i w y r ó w 
na n ia  b u dż e tu .  P o  p ow roc ie  zda ł
sp r a w o z d a n ie  R ad z i e  Min i s t rów i p o 
w ia d o m i ł  także o wynikach  p r z e d s t a 
wiciel i  prasy .  S pó łk a  b an k ie ró w  a n 
gielskich i am er y ka ńs k ic h  go to w a  j e s t  
każ de j  chwil i  udz iel i ć  P o l s c e  pożyczki
na  za ło ż en ie  ban k u  em is y jn e g o  na
niewielki  p ro ce n t ,  na jwyżej  t rzy od 
sta.  Na  za ło ż en ie  ba n k u  em is y jn e g o  
po t r ze ba  oko ło  150 mi l jon ów zło ty ch  
polskich,  czyli  oko ło  3 0  mi l jon ów  d o 
larów.  C z w a r tą  c z ęś ć  tych p ien iędzy 
włoży  pańs two ,  r e s z t ę  z ł o żą  po lscy 
udziałowcy.  R z ą d  pos ia da  o d p o w ie 
dn ią  3umę ,  gdyż z łoto,  b ę d ą c e  w j e 
go p o s i a d a n i u  j e s t  w ar te  125 mi l jo 
nów  m a re k  z ło tych .  Gdy by  oby wate le  
po l sc y  nie  złożyli  p o t r ze bn e j  su my ,  to 
r e s z tę  do po ży c zy  się od owych  ban-

o g l ą da ć  w sk r ze s zo n e  plany Z ygm unt a
1 Wł ady s ł awa ,  al e i dzi ś ma ło  j e szcze  
z rozu mien ia  w kra ju pod  tym w zg lę d em .

N as z a  m a r y n a r k a  w o je n n a  p r z e d 
s t awia  s ię  sk r omn ie ,  gdyż  sk ła da  się: 
1) z 2 kano n ie rek :  „ K o m e n d a n t  P i ł 
sudsk i "  i „ G e n e r a ł  H a l l e r "  o p o j e m 
nośc i  500  ton każda,  o szybkości  16 
mil  mo rs k ic h  (mifa 1 ki lom.) ,  p o 
s i a da j ący ch  za łogę  z  3 of i ce rów i 40 
m a ry na rz y  każda;  2) 6 t o r p e d o w c ó w  
(z byłej  f loty w oj en ne j  n iemi ec k ie j )  o 
po je m n o śc i  3 20  ton każdy,  o sz y b k o 
ści 24  mil ,  pos ia da j ący ch  za łogę  z 3 
o f i ce rów  i 35  m a ry n a rz y  każdy;  3 )  4 
t r awl e ró w (wyławiaczy  m in )  o p o j e m 
ności  300  ton,  p os ia da j ący ch  za łogę  z
2 o f i ce rów  i 25  m a ry n a rz y  każdy.  Do 
s k ła du  flotyll i  morsk ie j ,  j ako s ta tki  p o 
mo cn icze ,  należą:  a )  s t a t e k  h y d r o g r a 
f iczny „ P o m o r z a n i n " ,  u żyw an y  dla p o 
m ia r ó w  m o r z a  i u s t a wi an i a  znaków 
o s t r ze ga w c zy ch ,  b) ho lownik i  morsk ie ,
c)  dragi  do  pog łęb ian ia  płytkich mie j sc ,
d)  m ot o r ów ki  s t r ażn icze .  W ścis łej  ł ą 
cznośc i  z f lot ą w o je n n ą  są h y d r op la ny  
i s a m o lo ty  myśl iwsk ie ,  u z b r o j o n e  w 
ku l omi o ty ,  b o m b y  i ap a r a t y  do  w yr zu 
cen ia  t o r p e d  d la  n i szczen ia  s t a tkó w  i 
za ta p ian ia  p o dw o d n y ch  łodzi

N ie k tó re  z powyżs zy ch  ok rę tó w  
m o ż n a  o g lą d ać  już to  w porcie ,  jużto 
w z a to c e  puckiej ,  s p a c e ru ją c  n ad  brze -

k ie rów ang ie l sk ich i a m e r y k a ń s k i c h .  
Na z a ło ż en ie  b an k u  emi sy j ne go  t r z e 
ba w y b rać  o d p o w ie d n i ą  chwi lę,  t e raz 
j e szc ze  nie  czas  na to i m o ż e  up łyną ć  
kilka mi e s i ę cy  do  cz as u ,  gdy b ę d z i e 
my mie l i  no w e  w ar to śc io w e  p ie n iądze .  
Co  do ty c zy  pożyczki  na  w yr ów na n ie  
na sz eg o  bu d że tu ,  to u k ła dy  w tej  
sp r aw ie  nie są  j e szc ze  u k o ń cz o n e .  P o 
życzki  m a  udziel i ć związek ba nkó w  
ang ie l sk ich  w wyso kośc i  5 0  mi l jon ów  
do la ró w .  —  P .  Kuch arsk i  za pros i ł  do  
W ar sza wy ,  j ako d o r a d c ę ,  p. H i l tona  
Younga,  z n a k om i t eg o  z n a w c ę  sp ra w  
f inansowych .

Z RflDZlECHOWIC.

D zikość  czy igraszka?
W nocy  z dn ia  16 na 17 z. m  

na ł ąkach  n a l eż ąc y ch  do  wsi R a d z i e -  
ch ow ic e  i Woli  Je d l ińsk ie j ,  jnkiś n ie 
znany,  zbo l szewicza ły  n ieg od z iwiec  
po dpa l i ł  p i ęć  s t ogó w  s iana,  k tó re  s p ł o 
nęły dos zczę tn ie .  Ne m ie j s c ac h  za ś

g i e m  w s t r o n ę  łazienek .  R e sz ta  z n a j 
du je  się w Gdyni  i w G d ań sk u .

P o s ia d a m y  także k i lkanaśc ie  sta- '  
tków h an d l ow yc h .  P o c z ą te k  z ro b i ł o  
T -w o  „ S a r m a c j a "  s w o im  s ta tk ie m  
„ K r a k ó w " ,  po jego  zgn iec en iu  p rzez 
lody u b rzeg ów  Dan j i  naby ł o  4  s ta tk i  
mn ie j sze .  N a s t ę p n ie  T -w o  „ G r y f "  p o 
s i ada  3 s ta tki  ha n d l o w e ,  dalej  „ T - w o  
żeglugi  p r z y b r z e ż n e j "  3 m a łe  s t a t e c z 
ki, T - w o  „ L e c h j a " — 1 s ta tek ,  inżyn ier  
D u n i n  Ś le p ś ć  naby ł  3 n iewielkie  
s tatki ,  w res zc i e  „ P o l s k o  —  Bał tycki  
L lo y d "  za k u p u je  kilka s t a tk ów  t o w a 
rowych ,  a w p rzysz łośc i  p ragn ie  do j ść  
do  du żeg o  okrę tu  d la  p r z e w o z u  e m i 
g rantów.

Dla  po t rze b  ma ryn ark i  w o je n n e j  
i s tniej e szko ła  o f i ce rska w T o r u n i u ,  a 
dla s t a tkó w  ha n d l o w y c h  p rzygo towu je  
o f i ce rów szko ła  m o r sk a  w T czewie .  
P ra k t yk ę  szko lną  z d o b y w a ją  uczn iowie 
na s t a tku  ż a g l o w o - m o t o r o w y m  , ,L w ów ‘‘, 
o p o je m n o śc i  3 2 0 0  ton.  W ciągu m i e 
s ięcy le tnich „ L w ó w "  o db y w a  da lek ie  
podróże ,  ob ec n ie  zn a jd u je  s ię  w p o r 
t ach  P o ł ud n io w ej  Ameryki .  P ob y t  
„ L w o w a "  w ob cyc h  por t ac h  e u r o p e j 
skich czy a m er yk ań sk ic h  m a  z n a c z e 
nie p r o p a g a n d o w e  dla kraju,  nie m ó 
wiąc już o wielkich korzyśc iach  dla 
m a ry na rz y ,  którzy z d ob y w a ją  sob ie  
d o ś w ia dc z en ie .
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spa lonych  stogów , pozos ta ły  ty lk o  ża
rzące się ogniska. Z łoczyńca  n ie  d o 
ko n a ł ko le jn o  podpa len ia  s togów , lecz 
m ija ł po parę stogów  innych , * jakby 
przez s ieb ie  w yb ranych  gospodarzy 
s tog i p o d p a lił, a m ia n o w ic ie : zR adz ie - 
ch o w ic— J. G a łw y  i W ł.Ja rosa ; z W o li 
J e d liń s k ie j— J. B ednarka , W .K a czm a r
ka i A . Szweda. O gó lne  s tra ty  w y n o 
szą o ko ło  10 m itjo n ó w  ^nk . Ś ledz tw o  
w te j spraw ie  p row adz i m ie jscow a  po 
lic ja . B . F.

sprawie 
y/

zaburzeń slrej-

Poniew aż godne poża łow an ia  z a j
ście w dn iu  s tra jko w ym  p rzyp isu ją  
n ie k tó rzy  d y re k c ji fa b ry k i B -c i T h o - 
net, ja ko b y  ta  u p o rczyw ie  s ta ła  na 
s tanow isku  o p ozycy jnem  do popraw y 
by tu  ro b o tn ika , zas ięgnę liśm y tym  ra 
zem  in fo rm a c ji od ro b o tn ikó w , p ra c u 
jących  w fab ryce  B -c i T h o n e t od  d w u 
d z ies tu  paru  la t.

—  ' C zy to  p raw da, ze d y re k to r fa 
b ry k i 3 -c i T h o n e t tra k tu je  n ie ż y c z li
w ie  spraw y robo tn icze?

—  P racu jem y tu  od bardzo dawna, 
pam ię tam y różnych  d y re k to ró w  -  n ie m - 
ców , k tó rzy  nas napraw dę po n ie lu d z 
k i! tra k to w a li, ale od czasu ob jęc ia  
tego s tanow iska przez obecnego d y 
re k to ra  p. Peysera z m ie n iło  się dużo 
na lepsze. P rzedew szystk iem  p. dy r. 
Peyser tra k tu je  ro b o tn ik a , jako  c z ło 
w ieka - ob yw a te la , stara s ię zawsze z 
ca łą  życz liw o śc ią  iść nap rzec iw  nam , 
choć n ie raz o d czu w a liśm y  jego tru d 
ne po łożen ie  w obec w ła ś c ic ie li te jże 
fa b ry k i. Faktem  jes t, że za rab ia liśm y 
przed w o jn ą  le p ie j tu , a n iże li w in 
nych fab rykach  m e b low ych . W czasie 
w o jn y , k iedy  inne  fa b ry k i zam knę ły  
sw o je  podw o je  —  fab ryka  B -c i T h o 
net w m ia rę  m ożnośc i u ru ch o m iła  p a 
rę  od d z ia łó w , by dać m ożność za ro b 
ku, a tym  sam ym  p rze trzym a n ia  c ię ż 
k ich  czasów. Z  in ic ja ty w y  p. d y re k to 
ra Peysera zarząd fa b ry k i s ta ra ł się o 
zakup a rty k u łó w  spożyw czyych , ró ż 
nych tow a rów  ta n ich , by ty lk o  p rzy jść  
z pom ocą ro b o tn ik o w i. A w spom nieć 
na leży ró w n ie ż , że ja k  czasem  ro b o t
n ik o w i zda rzy ło  się n ieszczęście , w 
ro d z in ie , po za fab ryką , to dy r. p. 
P eyser z całą p rzych y ln o śc ią  p rzych o 
d z i ł  z pom ocą  m a te rja ln ą  bez ro zg ło 

su i d la te g o  też w sferach ro b o tn i
czych c ieszy ł się popu la rnośc ią  i na 
leżnym  szacunkiem .

—  Czy w o s ta tn ich  czasach d y re - 
| ke ja  fa b ry k i s tosow a ła  zw yżk i p łac 
i za robkow ych?

Is to tn ie  z postępem  d rożyzny 
i o trzym yw a liśm y  zw yżkę p łacy, bądź 
j  to  na nasze żądanie, lu b  też z sam ej 
\ in ic ja ty w y  d y re k c ji. Każde nawet- n ie 

p o rozum ien ie  m iędzy fab ryką  a ro b o 
tn ik ie m , d y re kc ja , ja k  ró w n ie ż  i m y 
s ta ra liśm y  się za ła tw iać  po lubow n ie , 
a to dz ięk i ta k to w i p. d y r. Peysera i 
jego życz liw o śc i do  sw ych p racow n ików .

—  Co sądzie o o s te tn ie m  za jśc iu
w fab ryce  T hone t?

-— N ieszczęśc iem  je s t, że w ra z ie  
tak iego  n ie p o ro zu m ie n ia  z n a jd u ją  się 
w g rom adz ie  ro b o tn ic z e j różne  je d 
n o s tk i n ic  w spó lnego n ie  m a jące  ze 
spraw ą ro b o tn iczą  i c i p o d b u rza ją  
sp o ko jny  o gó ł ro b o tn ic z y  do różnych  

i ekscesów, a co gorsza na to  co n to  w y- 
j  w o łu ją  bu rdy , za k tó re  m y późn ie j 

ru m ie n ić  s ię m usim y.
—  Jek też de legaci Z w iązku  D rze 

wnego s ta ra li się za ła tw iać  te sp raw y?
—  D elegaci Z w iązku  zupe łn ie  p o 

w ażnie  tra k to w a li i u p o m in a li się o
; popraw ę by tu  ro b o tn ika  i gdyby nie 
; b y li pod jud za n i przez różnych  m ą c i- 
j w odów , to b y lib y  napewno d o sz li do 

po rozum ien ia  z d y re kc ją  fa b ry k i bez 
uciekan ia  się do bezroboc ia . N a leży 
zaznaczyć p rzychy lne  s tanow isko  dla 
rzeszy ro b o tn icze j p. in sp e k to ra  S ło - 
tw ińsk iego  i innych  czynn ików  rzą d o 
w ych , k tó re  b ra ły  u d z ia ł w p e rtra k ta 
c jach  z fa b ryka m i.

*  *
*

T y le  nam  p o w ie d z ie li ro b o tn ic y  
i z te j fa b ry k i. O d s ieb ie  dodać m u s i- 
j  m y, że is to tn ie  p a trz y liś m y  na d z ia ła l

ność spo łeczną p. dy r. A n t. Peysera 
przez szereg o s ta tn ich  la t i z o b o 
w iązku  zaznaczam y o w yn ika ch  te j 
c ię żk ie j pracy. W  czasie w o jn y  św ia 
tow e j p. dy r. P eyser b ra ł w y b itn y  
u d z ia ł w K o m ite c ie  O byw a te lsk im , 
P rzy każdej sposobności m ożna b y ło  
zauważyć, że d b a ł o lo s |ro b o tn ika , cze
go dow ód , iż  p. dy r. Peyser b y ł je d 
nym  z tych , co zo rg a n izo w a li T an ią  
K u c h n ię , z a in ic jo w a ł z in n y m i ro b o ty  
m ie jsk ie , p o s ta ra ł się o fundusze, by 
dać m ożność za robku  rzeszom  ro b o t
n iczym , w y je d n a ł u w ładz  o ku p a cy j
nych  s ta łe  p rzyd z ia ły  z iem n iaków  dla

ludz i pozbaw ionych  u trzym a n ia , p ra 
co w a ł g o r liw ie  i z p o ży tk ie m  w a p ro 
w iz a c ji m ie js k ie j; n ie  szczędz ił zab ie 
gów o u w o ln ie n ie  paru ro b o tn ikó w , 
a resztow anych  przez w ładze  o k u p a c y j
ne za rzekom e p rzew in ien ia  p o lity c z 
ne, zo rg a n izo w a ł p o m o c  doraźną dla 
ro d z in  naw iedzonych cho robą , s ta ra ł się 
o u ru ch o m ie n ie  paru o d d z ia łó w  w fa 
b ryce  w czasie ogó lnego zas to ju , w y 
je d n a ł p rzyd z ia ły  to w a ró w  tan ich  d la  
p ra co w n ikó w  swej fa b ry k i i t. p. Jed 
nym  s ło w e m  z do tychczasow e j d z ia 
ła ln o ś c i p. dy r. Peysera m ożna śm ia 
ło  pow iedz ieć , że d ba ł o pop ra 
w ien ie  b y tu  ro b o tn ika  i gdyby d y re k 
c ja  fa b ry k i n ie  liczy ła  się ty le  z m ie j
scow ą ko n ku re n c ją  i przez to  nie 
opóźn ia ła  podw yżk i, ja k  to m ia ło  m ie j
sce w o s ta tn im  w ypadku, to  m ożnaby 
pow iedz ieć , że dy rekc ja  fa b ryk i B -c i 
T h o n e t s ta ła  zawsze na w ysokośc i 
swego zadan ia , gdy n a to m ia s t in n i 
d y re k to rz y  przez ca ły  p rzeciąg w o jny  
pozam yka li fa b ry k i na w szystk ie  spu
sty i s p o ko jn ie , n ie  troszcząc  się o 
los sw ych ro b o tn ik ó w , w y le g iw a li się 
w W iedn iu  iu b  w B e rlin ie , oczeku jąc 
o d p o w iedn ie j c h w ili na p ow ró t do 
d o jn e j k ro w y  w postaci fa b ry k i.

Drożyzna w Polsce wzrasta
:

| Cs podrożało od t października?
W d. 1 października według do

tychczas ogłoszonych już obwieszczeń 
okólników i uchwał we wszystkich 
dziedzinach naszego życia nastąpiła 

i znaczna zwyżka wszelkich kosztów i 
| opłat, a mianowicie:

Poczta. Na lis t zwykły nalepiać 
należy znaczków pocztowych za 8,000 
mk., poleceuy C OOOrnk., lis t wysyłany 
zagranicą 6,000 m,, pocztówką ISOOm., 

Telegraf. Słowo w kra ju kosz
tować będzie 3,000 mk., przyczem de
pesza kosztować najmniej 30.000 m k ., 
a blankiet 3,000 mk. Depesze te rm i
nowe 9,000 mk. słowo.

Kolej. Wszystkie opłaty podnie
sione zostały o 100 proc., przyczem, 
zamiast obliczenia strefowego, estało- 
na będzie liczba kilometrowa od k tó 
rych stosowane będą dopłaty.

Opłaty stemplowe. Zwykle poda
nie do władz podlega opłacie stemplo
wej w wysokości 120 tys. mk., a każ
dy załącznik po 24,000 mk. Na urzą-
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dzenie widowiska, koncertu , wystawy, 
zabawy, składa się podanie ze znacz
kami s tem plow em i na 280,000 ink.

P o d a t tk  od zapałek. P oda tek  od 
pade łka  zapałek, zaw ierającego 60 
sztuk podwyższony został  ze 120 do 
000 m a re k .

Akcyza od drożdży. Akcyza ta  
ed drożdży prasow yeh , produkcji k r a 
jowej podniesiona będzie z 5,000 na 
20,000 mk. od 1 klg. wagi, a od droż
dży prasow jck , sprowadzonych z za
g ran icy , z 6,000 na  24,000 mk.

Robocizna. Koszta robocizny we 
wszystkich zakładach przemysłowych, 
fabrykach, b iurach  i t. p. podwyższo
ne będą stosownie do wysokości o rze 
czenia komisji do badania wzrostu 
kosztów u trzym ania .

Chleb. Niedawno płaciliśmy za 
bochenek 2 klg. 11,500 mk., dziś ce
na chleba podniosła się już do 25,000 
» k . ,  zatem ckleb zdrożał przeszło o 
100 procent.

LIST OTWARTY.
R e d a k c j a  

.GAZETY RADOMSKO W S K IE J '  

w m i e j s c u .

Uprzejmie prosimy o zam iesz
czenie w najbliższym num erze  S zan o 
wnego i poczytnego pisma, n a s tęp u ją 
cej uchwały Urzędników Magistratu 
m. Radomska:

.B ezpods taw ne  denuncjacje  p. 
N. Koczyńskiego, leśniczego miejskie
go, na Zarząd m iasta  i kolegów urzę
dników były przedm iotem  obrad  Ogól
nego Zebrania  Urzędników Miejskich 
w dniu 29 września b r Po  rozw aże
niu szczegółowo przedstawionej sp ra 
wy tych denuncjacji, nie licujących z 
godnością  inteligenta i godzących w 
przyjęte zasady etyki i solidarności 
koleżeńskiej, uchwalono jednogłośnie  
wyrazić mu pogardę  oraz wykłuczyć 
go ze Związku urzędników miejskich i 
podać tę uchwałę do wiadomości Z a
rządu, miasta. Przewodniczących Klu
bów Radnych i ogłosić w najbliższym 
num erze .G aze ty  Radomskowskiej 

Z poważaniem

Urzędniey M agistratu  
m. Radomska.

(tu następują  liczne podpisy).

N p  z Polski i t l i i  Szesi, Niemcy I Anglicy
tylko nie Polacy.

M iii s i |  podsiMi ljO O M .— P riem ytn iw B  Os Ostek i Oitniet M i .
Jak  twierdzi statystyka urzędowa, 

stan świń w r. 1921 wynosił w P o lsce  
5.170612 sztuk. Do tego należy do li
czyć conajmniej 25 procent z tytułu 
podniesienia się hodowli od roku 1921 
do 23 i niedokładności —  urzędowo 
s tw ierdzone —  w spisie, t.j. 1.292659. 
Razem więc mamy obecnie  w Polsce 
conajmniej około 6 463.265 sztuk.

Roczny przyrost trzody c h l e 
wnej wynosi np. w Danji 140, w N ie 
mczech 120, u nas liczyć należy ICO 
proc., świnie należą bowiem do tych 
zwierząt domowych, które się najli
czniej rozradzają. A więc każdy rok 
przysparza nam  prawie 6 i pół miljo- 
na sztuk, które można przeznaczyć 
na spożycie.

P rzed  wojną konsum eja roczna 
w Polsce wynosiła blisko 17 kilogra
mów na głowę. Teraz  jest większa, 
bo i włościanie rzucili się na mięso. 
Wynosi więc około 20 kg., z czego 
połowa wypada na mięso wieprzowe. 
Ponieważ jest nas około 28 miljonów 
mieszkańców, przeto roczne zapo trze
bowanie wieprzowiny wynosi 280 mil
jonów kg. Jeśii  jeden wieprz waży 
tylko 60 kg. —  to wewnętrzna kon
sum pcja  równa się 4.666.700 sztuk 
rocznie. Czyli konsum pcja  jest  m nie j
sza od przyrostu o 1 miljon 796,566 
świń.

Zachodzi więć obecnie  pytanie 
co się dzieje z tym nadm iarem ? — 
Otóż, jak niejednokrotnie stwierdzili
śmy na tern miejscu, a co potwierdził 
obecnie  dyrektor depart, w eterynary j
nego przy ministerstwie rolnictwa w 
wywiadzie z jednem  z pism w arsza
wskich, nadm iar ten zostaje  wywożo
ny do C zech i Niemiec. N ieszczę 
ściem  zaś jest to, że nadm iar ten wy
pływa z Polski nielegalnie, ucieka ty- 
siącznemi szparami w postaci surowca, 
nie przynosząc korzyści ani skarbowi 
państwa, ani społeczeństwu. Jeśli  c h o 
dzi o Czechów, to oni mięsa naszego  
nie spożywają: polski surowiec p rze
rabiają  na fabrykaty i wysyłają do 
Angiji. Z tego źródła  mieliśmy w c ią
gu ostatnich lat n iepowetowane straty .

To też  nic dziwnego, że w 
czwartek przed jatkami w Radomsku 
odbywał się formalny szturm, aby za 
drogie pieniądze można było dokupić 
się choć  kg. mięsa, gdy tym czasem  
często na stacji widzimy całe w agony 
naładow ane trzodą chlewną, t ra n sp o r 
towane w s troną  granicy, a i po c a 
łym naszym powiecie kręcą  się różni 
handlarze z Górnego kląska  i m a so 
wo wykupują świnie, p łacąc każdą c e 
nę, żądaną przez producenta

Sensacja w Brzeźnicy.
(Kcresp własna).

Tajem niezy  list. Miljony w kapliczcs.  „Rą- 
ce d# góry". D z is ln y  komsnd&nt. Ogólna 

zadawolenia.
W ostatn ich  dniach zaszło tu 

zdarzenie, którem  in teresują  się wszy
scy i to nietylko w Brzeźnicy, ale i 
w dalszej okolicy, gdyż dotyczy na
szego proboszcza i dziekana, ks. T e o 
filo Jankowskiego, znanego działacza 
społecznego w różnych instytucjach, a 
szczególniej w Macierzy Szkolnej. By
ło tak. W dniu 25 września wieczo
rem  woźny z tutejszej poczty przy- 
niół list na p lebanję .  Z powodu n ieo
becności ks. Dziekana list odebra ł  je 
go brat i zain teresow ał się tern, że

list jes t  doręczony w tej porze, co się 
w Brzeźnicy nie praktykuje. Woźny 
wyjaśnił, że nad wieczorem  przecho
dziło koło poczty kilku m ężczyzn, za 
pukali do okna, zapytując, dlaczego 
m iejsćowe listy nie są rozniesione. 
Kierowniczka poczty poleciła wtedy 
woźnemu list ten doręczyć, co też i 
ućzynił.

Niezadługo nadjechał ks Dzie
kan i w kopercie znalaz ł kartkę na
stępującej treści: „D o  ks. Teofila  J a n 
kowskiego. P roszę  przynieść 10 miljo
nów mkp. i złożyć u św. Jan a  (k a 
pliczka) nad rzeką Pisią dn. 26 w rześ
nia na godz. 10 wiecz. Gdyby Ksiądz 
tego nie przyniósł, to złożę Księdzu 
wizytę z bom bam i. Słupczyński", —
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Po przeczytaniu  listu ks. Dziekan z a 
wiadomił o wszystkiem kom endan ta  
tutejszego poste runku  policyjnego. Na 
drugi dzień w ieczorem  ks. Dziekan 
zaniósł do kapliczki pudełko, m a się 
rozumieć, bez miljonów. O g o d z .  10 
przejeżdżał tę  drogą wóz, a koło n ie 
go zakręciło  się dwóch mężczyzn, 
trzeci zaś pobiegł do kapliczki. W tej 
chwili, jakby z pod ziemi, wyskoczyli 
policjanci. Rozległa się komenda: . r ę 
ce do góry" i nocny ptaszek został 
schwytany, a dwaj jego towarzysze 
zdołali na  razie zbiec. Po  dwóch go
dzinach trafiono do ich mieszkań i 
zostali także aresztowani. Okazało się, 
że są to tu te jsze szumowiny, am ato 
rzy lekkiego chleba, zawalidrogi, skoń
czone gałgany. Oto ich nazwiska: T o 
maszewski (z ul. Żabiej) ,  Ja szka  (syn 
rym arza) i Lebioda ( jeszcze nie peł
noletni). Tomaszewski przyznał się, 
że on pisał list, ale  namówił go J a s z 
ka. Kandydaci na bandytów zostali 
odesłani do więzienia w Radom sku.

Na tern miejscu należy podnieść 
dyskrecję i dzielność kom endanta  p o 
sterunku, dzięki czem u udało się przy
łapać opryszków. Miejscowa ludność 
po ich uwięzieniu swobodnie odetchnie ,  
Ucieszą się też gospodarze, przyjeż
dżający na jarmarki, że nie b ęd ą  t e 
raz zaczepiani i napastowani. R.

Na błędnej drodze!
W dniu 16 sierpnia b.r. z jechała 

do Brzeźnicy Komisja Kontrolno Hń 1 
W myśl urzędowego planu Komisja 
ta winno przebywać do 26 sierpnia i 
na ostatni dzień pobytu Komisji, t.j. w 
•obo tę  24 s ie rpn ia ,  miała s tanąć  do 
rejestracji gmina Zamoście. Tym cze- 
*em, n iewiadomo z czyjego rozporzą
dzenia, Komisja ta wyjechała dzień 
przed tem  i skutkiem czego prawie 
Wszyscy poborowi z wspomnianej gmi
ny, m arnując  cały dzień, błąkali się 
Po miasteczku, dopy tu jąc  się o pobyt 
Komisji. Coprawda przewodniczący tej- 
** Komisji polecił od siebie nagle w 
dniu 23 sierpnia Urzędowi gminy Z a
moście, aby przybył do re jestracji na 
Piątek dnia 24 sierpnia — tem sam em  
Już ignorując rozkład urzędowy. 
^ rz q d  gminy zaś, nie będąc  w m o 
żności wypełnić takiego bezmyślnego 
rozporządzenia, trudno jest  izaw iadom ić 
w tak krótkim czasie wszystkich po

borowych mieszkających po różnych 
wsiach— przybył zaledwie z kilkoma.

Występuję z artykułem  tym w 
imię dobra  ogólnego na drogę publi
czną, aby dowiedziały się o tern wyż
sze władze i szersze społeczeństwo, 
jak n iektóre czynniki wojskowe lekce
ważą sobie swoje obowiązki i obywa
teli kraju... Bo prócz zm arnow anego 
dnia ludzie ci zmuszeni są iść pieszo 
do Radomska, tracąc nadarem nie  kilka
dziesiąt tysięcy, aby s tanąć  wreszcie 
przed tą sam ą Komisją. —  Nic też 
więc dziwnego, że słyszymy ciężkie 
narzekania  na obecne  rządy i złą go
spodarkę ,  jeśli m am y takich wykona- 
wcówi których z resz tą  sam o postępo
wanie z poborowymi i skład tychże 
z mniejszości narodowej, wiele pozo
stawia do życzenia.

Boć przecież n iedaw no temu, — 
kiedy wrogie hordy wdzierały się szy 
bko we wschodnie  krańce Rzeczypospo
litej, i cały naród  wytężył swe siły 
mniejszość ta wszelk iem i m oiliw em i 
sposobam i wykręcała się od służby 
wojskowej, s ta ra jąc  się przytem  w e
pchnąć kraj w odm ęt anarchji. Dziś 
zaś w chwili spokoju, gdy zaczynamy 
powoli budow ać gm ach państwowy, 
przyczepiają się do wspólnej pracy 
nad nim, nie pomnąc, że n iedawno by
li jego nieprzychylnymi synami.

Jeden z poborowych.

Z Kruszyny.

Pożar we wsi.
K orespondencja  własna.

Minęło 3 lata, jak Kruszynę na
wiedził s traszny pożar i nie jeden z 
pogorzelców do obecnej chwili nie 
zdołał się należycie odbudow ać, a tu 
znów w ubiegłą niedzielę w czasie 
sumy, kiedy wszyscy byli w kościele 
z niewiadomej przyczyny powstaje 
groźny pożar i pastwą płomieni p ad a 
ją 4 stodoły napełnione zbożem  tych 
gospodarzy, k tórym  poprzednio  spło
nęły dom ostw a. S tra ty  wynoszą kilka
dziesiąt miljonów.

Dzięki energicznym wysiłkom 
miejscowej straży na czele z kom en
dan tem  p. A Koćwinem przy pomocy 
służby dworskiej i m ieszkańców i 
przybyłej straży z Mykanowa, udało 
się w krótkim czasie zlokalizować 
ogień, który zag rażał  połowie wsi.

Każdy widział jakiem dobrodzie j

stwem dla naszych wsi są  S traże  
Ogniowe, gdzie zwłaszcza o ogień nie 
trudno, gdyż dachy są s łom ą kryte i 
s toją t u i  obok s iebie .

S traż  ogniowa dobrze  zorgan izo
wana to wielka obrona przed s t ra -  
sznem  żywiołem, to chluba m ieszkań 
ców, którzy siebie zabezpieczają  od 
nieszczęścia, ale i sąs iadom  mogą 
przyjść z pomocą. Każdy prawy oby
watel winien popierać, tak pożyteczną 
instytucję. To też zarząd Straży w 
Kruszynie w dniu 7 października, jako 
w doroczny odpust Matki Boskiej R ó 
żańcowej urządza znaczek na po trze
by tej straży, każdy z przybywających 
na tą uroczystość winien n ieszczędzić 
grosza na tak zaszczytny cel jaką je s t  
S traż  Ogniowa w Kruszynie.

M iecz.....

ło d  i f lm e m  B reędi Pocztowego.
Przed wojną każdy z m iesz

kańców mógł w każdej porze na
dać depeszę. (Irząd Telegraficzny  
był czynny dzień i noc. Dziś, gdy
by kogoś zaskoczyła potrzeba wy
słania dupeszy po godzinie 9-tej 
wieczorem , to takową wysłać m oże  
ale na drugi dzień o 9-ej rano, c z y 
li o całe 12 godzin wiadom ość te
legraficzna będzie spóźniona, albo
wiem gmach poczty zamyka się na  
wszystkie strony punktualnie o g. 
9-ej w ieczorem . Dla wygody m ie
szkańców miasta i jego rozległej  
okolicy należałoby koniecznie za 
rządzić przyjmowanie depesz w każ
dej porzei Był wypadek w tym ty
godnia, iż interesant z Radomska  
wsiadł na pociąg, pojechał do Czę-  
chowy i stamtąd dopiero podał de
peszę po lekarza w Warszawie i 
skutek był taki, że przed połud
niem lekarz już zdążył przyjechać  
z Warszawy do Radomska, ale trze
ba było nadać depeszę w C zęsto 
chowie na poczcie, zm arnować pa
rę godzin na przejazd i stracić  
kilkadziesiąt tysięcy marek.

Przem ysłowiec .

Sam ilzie ing  dnineh
ję c ia  :od zaraz. Z głaszać s ią : ul. Krakow
ska  25, w oficyn ie .

Miljonówka. W ostatniem ciąg- 
u ieu ii  wyszedł Nr. 1 0 » l .ź§ 4 .
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KR ONI KA.
100 miłjardowy kredy t o trzym ał 

m ag is tra t  w Łodzi n a  zakup a r ty k u 
łów żywnościowych. M ag is tra t  łódzki 
ma nadzieją, iż rzucenie większej iloś- 
ei tyeh p rodu k tó w  na  ry n ek  w yw oła  
rew olucją  wśród kupców, k tó rzy  zmu
szeni będą  do obniżenia cen a r ty k u 
łów pierw szej potrzeby.

Wiele kosztuje utrzym anie  ro d z i 
ny w Łodzi? Komisja do badania w zro
stu  kosztów utrzym ania  w Łodzi u s t a 
liła, iż utrzymanie rodziny, sk łada ją 
cej się z 4-cb osób, wyniosło w d ru 
giej połow ie września 168.920 mk 71 
fen. dziennie. W pierwszej zaś poło
wie 144 592 mk. 85 Cen., a zatem d ro 
żyzna w m iesiącu wrześniu w stosun
ku  do m. s ie rp n ia  zwiększyła się w 
Łodzi o 43 63 p rocen t.

Wojewódzki Zjazd Fryzjerów  od
był się w Łodzi. U tworzony zosta ł  
O kręgow y Wojewódzki Związek F r y -  
z jerów z siedzibą w Łodzi. Na ław n i
ka związkowego między innymi wy
brany zosta ł  p. J. W ytryebiewicz, s t a r 
szy cechu f ry z je ró w  z R adom ska.

Ważne dla płatników p ań s tw o w e
go podatku przemysłowego. P rzew o d 
niczący Komisji Szacunkowej państwo- 
wego podatku przem ysłowego podaje 
do publicznej wiadomości, że nakazy 
p łatn icze na państw ow y podatek p rze
m ysłowy za l-sze półrocze 1923 r. zo
s ta ły  rozes łane . Kwety wymienionego 
podatku należy wpłaćić de Kas S k a r 
bowych w trzech rówuych ratach, a 
mianowicie: I-szą r a tę  do lo  paździer
nika, ł l -g ą  do 10 listopada i I l l -c ią  
do 10 g rudn ia  1923 r. Od ustalonych 
sum obro tu  i obliczonych k w o t  p o d a t 
ku m ogą być wnoszone odwołania za 
pośrednic tw em  właściwej Komisji »za- 
cuukowej do Komisji odwoławczej w 
terminie do do dnia 15 października rb. 
P raw o wniesienia odwołania-nie p rzy 
sługuje temu płatnikowi, który wbrew 
przepisom a r t .  52, 54 i 55 ustawy o 
podatku przemysłowym wcale nie zło
żył zeznania  o obrocie, bądź złożył je  
po term inie .

Schronisko dla bezdomnych dzie
ci dziękuje Lidze Kobiet w Radom sku 
za miljon sześćset tysięcy mk., k tó re  
zostały osiągnięte  z dzierżawy kiosku.

Ceny na ta rgu  dnia 4 bm : K w ar
t a  m asła  150 tys. rak., ja jko  3 tys , 
później 4 t y s , korzec ziemniaków 200

tys  , kg. m ięsa wołowego z kością  50 
tys.,  wieprzowego 85 tys.,  kg. słoniny 
120 tys., k w a r t a  m leka 7 tys. mk.

„T w órczość  Młodej Polsk i" .  Pod
tym  ty tu łem  ukazał się w pięknej sza
cie p ierw szy zeszyt i l lu s trow anege  
kw artaln ika, poświęconego sz tuce ,  w 
szczególności zaś bele trys tyce , poezji 
i muzyce. Chociaż w pierwszym  a r t y 
kule p. Józef Bzowski pisze, że „ T w ó r 
czość nie ma określonych  g ran ie .  Nie 
znosi rozkazu, nie k reś li  z g ó ry  ob
m yślanych planów  . . . Nie uznkj e 

■ programów . . . “ , to jed n ak  idzie pod 
| hasłem: „Każdy jak  umie i czera mo- 
! że winien wzbogacić Ojczyznę sw oją“ , 

na sztandarze wypisuje: „P ięk n o  —
E ste ty k a  —  P a tr jo ty zm “ , chce p raco 
wać pod opiekuiiczemi skrzydłami Mic
kiewicza, Sienkiewicza, P ru s a ,  Mo- 

j  niuszki, Szopena, Matejki, W ita S tw o 
sza —  więc nam wystarcza  to za p ro -  

j g ram . Pod tak iem i has łam i pracując, 
j  przyniesie „Tw órczość Młodej P o lsk i"  

korzyść Ojczyźnie, ukftże nam n ieje
den ta len t ,  podniesie nas wzwyż. A 
poniew aż młodość potrzebuje  opieki i 
odpowiednich w arunków  do rozwoju, 
więc naszym obowiązkiem przyczynie 
się do tego, choćby ty lko przez p r e 
n um era tę  (W arszaw a, Podwale 4).

.Przypominamy, iż z dniem 1 paź
dziernika weszło w życie rozporządze
nie M inistra Skarbu podwyższające 
cz te rokro tn ie  obowiązujące dotychczas 
od 1 lipca 1923 r. stawki opłat od 
podań, załączników i św iadectw, od 
pełnom ocnictw , dokumentów przew o
zowych, wyciągów z k s ią g  m e t ry k a l 
nych oraz s ta łe  opłaty stemplowe, w y
mienione w a r t .  8 ustaw y z dnia 24 
marca 1923 roku,

Z życia r zem ieś ln iczego .  *

Cech k raw ieck i  obudził się z le 
ta rg u  i w tych dniach zwołał ogólne 
zebranie , aa  którern powołano n a  s t a r 
szego eecku p. L. B artn ika, n a  pod- 
s ta rszego  p. S. L ason ia .  Cech pod 
nowera k ie row nic tw em  rozpoczął żyw 
szą działalność, a mianowicie: zrzeszył 
wszystkich m istrzów , pos tanow ił  u fun
dować sztandar, wydzierżawił łąkę na 
k ilka  lat, (z k tóre j dotychczas korzy
stali s tars i  cechu), a uzyskane  stąd 
fundusze obrócić na sz tandar ,  podjął 
organ izac ję  K oła  Starszych w sz y s t 
kich Zgromadzeń itp. Nowemu zarzą
dowi życzyć nłleży pom yślnego powo- [

dzenia w sw ych zam ierzeniach .
Cech rze in ick i  odbył w y bory  n» 

s ta rszeg o  cechu, powołany został na 
miejsce śp. J. F ryea , p. W acław Frje> 
zaś na  podstarszego p. J .  Dąbrów- 
Bki. Spodziewać się należy, że no
we kierownictwo zgrom adzenia  rzeźni' 
ków będzie nadal in tensyw nie  praco
wać dla dob ra  rękodzie ła  i z pożyt' 
kiem dla  k ra ju .

Dla kiednycii dzieci ta g ń s ls ic l .
Je d n ą  * pierwszych in s ty tucy j’ 

k tó ra  pospieszyła z pomocą ofiar**8 
katastrofy  żywiołowej w Japonji,  by- 

ło w uaszem mieście gimnazjum #P°' 
łeczne im. F . Fabjan iego , k tó re  prze* 
siało, doraźnie  zebraną  przez uczniów 
sk ładkę  na ręce P . M inistra Wyznań 
Religijnych i O św iecenia  Publiezneg0 

; dla biednych dzieci japońsk ich  wraz z 
j  niżej zamieszczonym listem:
i

i Społeczne 8 kl. gimnazjum 
I m ę sk ie  im.  F. Fabjaniego 

w R adom m sku
L. 4. Do

Pana  Ministra W. R. i O. P' 
w W arszawie- _

N i e b y w a ł a  w dz ie jach  lu d z k o ś c i  h * '  
t a s t r o f a  ży w io ło w a ,  k t ó r a  t a k  c iążk o  do t
k n ę ł a  p r z y j a z n y  n a m  n a ró d  j a p o ń s k i ,  wy
w a l a ł a  ż y w y  odd źw ięk  w a p ó ł c s u c i a  w «* '  
iej P o l s c e  w s z c z e g ó ln o ś c i  zań  w ćred  n * ‘ 
szej m ło d z ieży .  P o m n i  n a  l i c z n e  dowodJ 
syvnpa l j i  ku naezej  o d ro d z o n e j  Ojezyźn'® 
i  c z u ł ą  op iekę ,  j a k ą  s z l a c h e tn i  sy n o w ie  J tt ' 
p o n j i  w eza s le  z a w i e r u c h y  w o je n n e j  
ezy l i  n a s z ą  dz ia tw y ,  p r o s im y  P a n a  Mi*1'  
s t r a  p rz e s ła ć  w raz  i  w y r a z a m i  *erd*czB*6° 
w s p ó łc z u c i a  s k r o m n ą  k w o tą  mk. 68000® 
( sz eść se t  o s i e m d z ie s ią t  t y s i ę c y  mk.), zebr* '  
o y c h  d o ra ź n ie  p rz ez  u c z n ió w  g i m n a z ju 81 
im. F. F a h ja a U g f i  d la  b ie d n y c h  dz ieci  J* ' 
p s o j i .  w z. D y r e k t o r  ( —) K. W q s^v v sk u  
R ad o m sk o ,  dn ia  10. IX. 1923 r.

na co dyrekcja  gimnazjum o trz y m a ć  
następującą  odpowiedź:

Minist. Wyznań Religijnych 
i Oświecenia  Publicznego 

W arszawa 
L. 2601/23 Do

Dyrekcji Gimnazju**1 
im F Fabjaniego 

w R a d o m s k u ^

O d e b ra w sz y  p r z e z n a c z o n ą  d la  bi®1* 
nycli  dzieci  J a p o n j i  k w o tą  mk. 680,0 
k t ó r ą  p r z e k a z a łe m  P o s e l s t w u  J a p o ń s k i e " ' 11 

w W arsz a w ie ,  w y r a ż a m  u c zn io m  g i m n a z j " 11 
p e d z ię k o w a n ie  z a  s z y b k ą  i n i c j a t y w ą  

1 z a n i a  w s p ó łc z u c i a  o f ia ro m  k a ta s t r o f y .
M in ister  G ł a b i ó * 1' 1' 

W arszaw a ,  dn. 14/1X 1923 r.
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O GŁ OSZ ENIE .
M agistra t m. Radomska podaje niniejszem do wiadomości, 

iż w dniu 25 października b. r. odbędzie się licytacja za pomocą ofert 

w zapieczętowanych kopertach na oddanie w dzierżawę z dniem 1 

listopada 1923 r. na przeciąg jednego roka  konserwacji studzien w 

mieście, kucia koni oraz reperację wozów miejskich. Biiższe w arunki 

można oglądać w M agistracie w godzinach urzędowych.

Zarząd.

O G Ł O S Z E N IE .
Magistrat podaje niniejszym do wiadomości, że w dniu 25 paź

dziernika b r. odbędzie się licytacja za pomocą zapieczętowanych ofert 

na oddanie^w dzierżawę zamiatania ulic i placów miejskich z zabiera

niem nawozu, na przeciąg jednego ro ku  t j. od dnia 1 listopada 

1923 r. do dn 1 listopada 1924 r. Bliższe warunki można oglądać 

w M agistracie w godzinach urzędowych.
Zarząd.

ZAKŁAD RYMARSKO - TAPICERSKI

St. K R U S Z Y Ń S K I E G O  j
w RADOMSKU, ulica Brzeźnicka #fe 6 (gdzie poczta) fi

W ykonu je  w sze lk ie  ro b o ty  w za k re s ie  ry m a rsk o  -  tapicersfe im , jako  to: I

uprząż, otomany, [©żaki, materace i t. p.
ROBOTA SOLIDNA. —  CENY PRZYSTĘPNE. —  WYKONANIE TERMINOWE, j

Inąi Siemyśli ZpoHtala If- 
marzy i Mmy tu iiM i

O G Ł O S Z E N I E

Zarząd m. Radomska poszukuje 

3-ch obeznanych ze służbą leśną

G A JO W Y C H
Wymagana znajomość kultury le

śnej, prowadzenia szkółek i t. p.

Zgłoszenia składać w Magistra

cie wraz sse świadectwami o prze- 

•złej służbie.

ZARZAD-

W  $o wiadomości! " W
Podaję do publicznej wiadomości, 

że otworzyłam w Radomsku

pralnię chemiczną 
i farbiarnię,

która wywabia plamy z wszelkich gar
derób damskich i męskich, pierze su
knie rozmaitych gatunków, szale, bur- 
na, okrycia watowane, kołdry, portje- 
ry, dywany, tużurki, spodnie, serwety, 
koronki, firanki, trikotinę, meble, pió
ra, kołnierze futrzane i jedwabne róż
nych gatunków, oraz farbuje wełniane 
i bawełniane materjały.

Do czzsu urządzenia odpowied
niego lokalu robotę przyjmuję w pry- 
watnem mieszkaniu przy ul. Rynek 3 
lewa oficyna, parter (w podwórzu) 

Zakład prowadzony będzie przez 
rutynowanego specjalistę sprowadzo
nego ze stoł. m. Warszawy

Polecając się względom Szanow
nej Publiczności, pozostaję

z poważaniem

prosi p.p. Mistrzów na zebranie kwartalne  
w dniu 14 października (niedziela) o godz- 
2-ej po poł. w Resursie Rzemieślniezej 
(K a liska 25) dla omówienia »praw cecho
wych i rzemieślniczych.

Osobne zaproszenia rozsyłane nie 
b$dą. Zarząd.

D O K T Ó R
P. BRGNSATOW SKi

w CZĘSTOCHOWIE 
ul. Panny Narjf 21 (obok Teatru Parys) 

cho ro b y  w e n e ry c zn e  i skórne  
Przyjmuje od 9 — 12 i od 4 — 7 po poład

8. meta n i m  sach, wierzch źrebcy
ciemno— bronznwe, iia wzrost średni, sprze
dam za 1500 zł. pel. Przedborska 156, mie
szkanie p. Żabickieh.M. M IS Z E W S K A  i S -ka

D o m
Przem ysłowo - Handlowy ZDZISŁAW KYLSKI ODDZIAŁ 

w ADO/nSKO

N A W O Z Y  S Z T U C Z N E .  
M A S Z Y N Y  R O L N I C Z E .  
MATERJAŁY BUDOWLANE.

Poleca 
Hurtowo i Detalicznie

Poleca 
Hurtowo 1 Oetaliczoie

ULICA BRZEŹNICKA Ns 4 OBOK POCZTY- = = = = =
••nwr K w r r rr-iw  "Tirwirirî ir iî YTYrtwyin*” !̂

SKŁADY ULICA ŚW. R0ZAUI m
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S': mmmm . i,him . u..ip

I

W I E L K I

. . .  k r z y ż : h o n o r o w y
FIRMA EGZY8TUJE OD ROKU 1904.

PRACOWNIA i MAGAZYN; 

=  O B U W I A
MĘSKIEGO, DAMSKIEGO 

=  i DZIECINNEGO =

Z L O T Y

N a j n o w s z e  f as ony .  

CENY PRZYSTĘPNE.

NA SEZON! W ielki wy- 

bór obuwia dziecinnego.

Piotra Generowicza w Radomsku

iPiilll wybór
ulica Kaliska N# 32.

buoików dzieeinDyeb 
o ra l w sz*lki»go rodzaje 
obuwiana sezon jesienny.

baty z oho 
lewami na 

sez. jeaienny i

. Straż Ogniowa Ochotnicza w Radomsku.
iii soliOTĘ, niedzieli i poniedziałek d. fi, 7 i B października r. b.

w teatrze Kinema;

MOC B EZ J U T It.4
Dramat cyrkowy w 6 aktach, 

w głównej ro li europejskiej sławy m istrz ekranu HANS MIERENDORF 
oraz Hanni Yeisse. S te inrflck i inn i.

WE WTOREK DNIA 9 B. M .

Program naukowy kinematograficzny
uzyskany z Y. M. C. A. 

l .  Srebro, 2. Potęga wody, 3. Rozrywki letnie, 4 . Nauka głuchych, 
5. Co ocean ukrywa, 6 Japonja, 7. W ogrodzie zoologicznym ,

8. Onufry lubi zwierzęta.
O IB D W a H ra M m W M S lM n M ira flM M U B M a iH D U ra M H a B H H H M flM m iM U M M M n U r ilM n H H N M W ra w n S IW la a M H H 1!

w środę i czwartek dnia 10 i 11 b. m.

CZŁOWIEK W CELI J» 19
Sensacyjny i detektywny dramat w 6 aktach.

Dwa pokoje z kuchnią
za odstępne lub odpow iedni czynsz 

poszukiwane do wynajęcia. 
Zgłoszenia: Radomsk, sk ry tka  pocz

towa hfc 56-
ynjnn ja  Karta powołania, wydana przez 
A yllię ifl komisję poborową w Radomsko, 
na nazwiakoStanisława Sieczki zRadomaka.

Prosimy uregulować nie
zwłocznie prenumeratę.

O F I A R Y .
Zamiast kwiatów na trumnę ś. p. Kazimie 
ry  Wanatowsj Narodowa Organizacja Ko- 
bist składa na Ochronkę dla biednych dzie- 
ei 376 tys. mk.

TflinSlł PaBZP°rl; wydany przez Urząd Gmt- flylllfli ny Wielgomłyny na imię Andrzeja 
Kurzyk z Wólki.

HłlPStllift sm°ltingowe nowe okazyjnie do UUI aniu sprzedania. Wiadomość u stróża 
Powiatowa a.

Giełdowy kurs walut.
W dn. 5 p aźdz ie rn ika  p łacono  w W a r
szaw ie: za 1 d o la ra  520,000 m k., frn n - 
ka szw a jca rsk iego  86 ,000 m k , ko ronę  
a ustry jacką  650 fen ., m arkę  n ie m ie c 
ką 002 fe n .,fu n t sz te r lin g ó w  2.255,000 
m arek ., fra n k  franc . 27.900 m k.

Ceny zboża w Warszawie
Za 100 k ilo g r . c z y li 244  fu n ty  

czyste j w agi w raz z dostaw ą p łacono : 
za żyto  720 tys. m k., —- za pszenicę 

— tys. m k., — za ow ies 650 tys. m k, 
— za o trę b y  ży tn ie  240 tys m k —  ję 
czm ienne 300  tys. m k Zboże p ie r
w szorzędne j ja kośc i.

D Z I Ś !
w Sobotę dala 6 Faździcrniłta b. r.

odbędzie się

w RESURSIE RZEMIEŚLNICZEJ 
Kalisko 25

2000100 1 0 1 2 (2 0 0
dla Członków, ich rodzin, osób wpro

wadzonych i sympatyków.

Bufet v trunki lobfieie zaopatrzony
GORĄCE i ZIMNE ZAKĄSKI.

Bigos — Flaki
C E N Y  N IS K IE .

Z powsdu wielkich koszt, ceny wejścia

Ola Pad 1! lis., Ola Paoioi 25 tys.

WYPRÓBOWANY

P O L E C A

HANDEL WIN, TOWARÓW KOLO
NIALNYCH

I. gumuliński, Radomsko
ulica Kaliska Na 13.

draiMa-biellżniarka C , ,b'
Sklep J. Bartnik, Radomsko.

R edakto r I W ydaw cę M lc h p ł  Ś w id e r s k i D ru ka rn ia  P o lska  H enryka  K anc le ra  w R adom sku.


